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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W y ch o d z i  c o d z ien n ie ,  nie  w y łą c z a ją c  ś w i ą t  u roczy s ty ch  i n i e d z i e l  -  P renum eratą  roczno, ruhh.sr.  3 kopie jek  M  f a f e M L  
k w a r ta ln a  kop ie jek  a r  BO (zip. 0) a m ie s ięcz n a  kop.  s r .  3 0  (zip. *). Życzą cy  m ie ć  o d n o s z o n ą  do  dom u ,  d o p ła ca  mie s ięcznie  

k o p .  sr.  5 (gr.  10). E g z e m p la rz  p o je d y n c zy  kosztu je  k o p .  s r .  2 i / z  (gr 5).

W c zo ra j  o godzinie 1 1-ćj ran o  N a j j a ś n i e j s z y  P an 
zna jd ow ał  się na n abo żeń s tw ie  w  cerkw i pałacu  Ł a 
z ienkow skiego. O  godzinie 12-ćj w  po łudn ie  p rzeds ta 
w ien i  byli w  pałacu Ł az ien ko w sk im  J e g o  C e s a r s k o -  
K r ó l e w s k i e j  M o ś c i ,  pp. jen e ra ło w ie  wszelkićj broni 
obecni w  W arsza w ie ,  O  godzinie 3 ' / 2 N a j j a ś n i e j s z y  
P a n  w  to w a rz y s tw ie  J. C. W . Następcy T ron u ,  przejeż
dżać  się raczył po n iektórych ulicach miasta. M ieszkań
cy tu te js i  u rad o w an i  bytnością  M iłościwego Monarchy, 
dom y sw e  rzęs is to  uiluminowali.  —  Przybyli do W a r 
szaw y: je n e ra ł - a d ju ta n t  hr. O rłó w ,  f lugel-adjut.  p u łk o 
w n ik  książę M e n s z y k o w ,  kapitan  g w a rd j ih r .  A dle rb e ry ,  
v ic e -a d m ira l  jenera ł-ad ju t .  L i d l k e ,  kapitan 1-ój rangi 
Ł u l k o w s k i  i le jb-chirurg  rzecz. radz. s tanu  H a u r o w ic z .

Część Urzęiiouu.
JO .  K siążę  Namiestnik królestw  a dostrzedz  raczył, że 

w  czasie p ob o ru  spisow ych na zaciąg, p rzy by w ają  z gu- 
b e rn i j  do W a rs z a w y ,  rodzice, żony i k re w n i  zaciągo
w ych  po w o łan ych  do s łużby  w ojskow ćj,  ze skargami 
o  n ie p ra w n e  wzięcie  tychże na zaciąg i że ludzie c in ie -  
ty lko narażeni są z tego p o w o d u  na uciąż liw e koszta 
pod ró ży  i u trzym an ia  się w  W a rszaw ie ,  ale nad to  w y 
s taw ia ją  się na  znaczne s tra ty  w  gospodars tw ie ,  pozo
staw ia jąc  tako w e  na długi czas bez zarządu, chociaż po 
w iększó j części żądania ich z p o w o d u  nieznajomości 
p rz e p i só w  o zaciągu w ojskow ym , pozostają  bez skutku, 
dla bezzasadności reklamacji takow ych. Z tego p o w o 
d u  Jego  K siążęca Mość w  celu ochronienia  na przy 
sz ło ść  podobnych in te re se n tó w  od n iepo trzebnych  w y 
d a tk ó w , polecić raczył w ydać  nas tępu jące  rozporządze

nie: 1) Ażeby osoby k tó re  uw ażają ,  że ich sy n o w ie ,  
m ężow ie  lub k rew n i n ies łuszn ie  na zaciąg pow ołanym i 
zostali , p odaw ały  n iebaw nie  w  przedmiocie tym skargi 
do w łaśc iw ych  naczelników pow ia tow ych ,  przy  uczy
n ien iu  wszelkich potrzebnych  w yjaśn ień , poczem w r a 
cać mają na tychm ias t  do siedzib sw oich  i tam oczeki
w a ć  rezolucji . 2) Naczelnicy p o w ia tó w  obow iązan i są 
bez zw łoki p rzeds taw iać  prośby tako w e  w łaśc iw ym  
rządom  gubern ja lnym  przy specyfikacji onychże, z do- 
mieszczeniem  na nich sw ych  w n io sk ów  i położenia sp i
sow ych  rek lam ow anych . 3) Rządy gubern ja lne  zaś po 
rozpoznan iu  p róśb  i umieszczonych na nich objaśnień, 
za ła tw ią  na tychm ias t  te, k tóre  okażą się być uzasadn io 
ne, w ym agające  zaś decyzji wyższej w ładzy  p rzeds ta 
w iać  mają, po zamieszczeniu na takow ych  swój opinji,  
zarządzającem u naczelnie spisem i zaciągiem wojsko- 
w em , dla rozpoznania  i osta tecznego zała tw ienia . P o  
ro zp ozn an iu  takow ych  reklamacji i za ła tw ien iu  w ed łu g  
p rzep isó w  słusznych, p o zo s ta łe  zw rócone  zostaną  za 
po śred n ic tw em  naczeln ików  pow ia to w ych  z ca łą  d o p e ł
n ianą  na nich korespondencją ,  dla doręczenia  in te resen 
tom . Nadto JO .  K siążę  Namiestnik k ró les tw a  p o s tano 
w ić  raczył, że skargi o n ie p ra w n e  wzięc ie  na zaciąg 
spisow ych, nie będą  przez Jego K siążęcą  Mość przyj
m ow ane ,  jeżeli do tychże nie  zos taną  do łączone p ro ś 
by pow yżćj w zkazanym  sposobem wyjaśnione, tudzież 
że ci tylko m ogą p od aw ać  do JO .  Księcia skargi, po o- 
t rzym an iu  odm ow nych  odpow iedzi,  k tórzy  rzeczyw i
ście  będ ą  pokrzyw dzonem u

Rada lekarska k ró le s tw a  Polskiego w  rozw iązan iu  
k w e s t j i , czyli kartofle zepsu te  mogą być bezpiecznie



użyte na pokarm dla ludzi, lub na paszę dla zwierząt 
domowych, albo wreszcie przepędzone na w ódkę, po 
starannćm rozważeniu wszelkich dotąd robionych w 
tej mierze doświadczeń i obserwacij, znalazła: kartofli 
zupełnie zepsutych t. j. zgniłych, zawierających w so
bie masę zgniłą śmierdzącą, nie można używać ani na 
pokarm dla ludzi, ani na paszę dla bydła, ani w końcu 
pędzić z nich wódki, tćm bardzićj, że takie kartolle spi
rytusu nie wydadzą. Kartofle nie zepsute, chociażby 
z pól, gdzie choroba panuje, zebrane, jak również takie, 
w  których choroba tylko się co objawia w postaci plam, 
lub suchój zgnilizny nie wydzielającej z siebie jeszcze 
śmierdzącćj woni, po wykrojeniu części przez zgniliznę 
zepsutych, mogą być używane na pokarm dla ludzi bez 
złych następstw. Lecz gdy wszystkie kartofle, lub w ię
ksza ich część, dotkniętą będzie zgnilizną chociażby su 
chą, byłoby bezpieczniój nie używać ich na pokarm 
dla ludzi, lecz przeznaczać na paszę dla zwierząt do
mowych lub na gorzelnię.— Doświadczenia najnowsze 
wykryły, że nawet kartofli zepsutych nie należy nisz- 
czyć, łecz je zakopywać w  doły, przeznaczając na ten 
cel grunt pńasczysty, wzniesiony i zachowując przy za
kopywaniu' tę ostrożność, aby przystęp powietrza at
mosferycznego był przerwany, celem zapobieżenia dal
szemu gniciu kartofli; kartofle w taki sposób przechoh 
wane, po upływie kilku ła t, zamie*iiają się w  zupełny 
krochmal, który po wypłukaniu w wadizie staje się zdat
nym na pokarm. —* Opinję tę kom. rząd. spraw  wewn. 
i duchów, znajduje połrzebnóra podać do powszechnej 
wiadomości.

G łowna ka ta  oszczędności. —  W  upłynionym tygo
dniu do dnia 28 września (10 października) r. b. włącz
nie , wydano książeczek nowych 27, na które, tudzież 
na dawniejsze w 291 wnioskach, złożono rs. 2045 kop. 
85 (złp. 13,639), na żądanie 59 uczestnikom wypłaco
no (oprócz procentu za rok b ież.rs.5k . 1 0 '/,)  rs. 1727 
kop. 61 (złp- 11,-517 gr. 12), i umorzono książeczek 
oszczędności 14; —- iprzeto uczestników 5r204 posiada 
kapitał rs. I69,611fc. 1 2 7 ; )  f  . l i i f  .1 BO
g r . ® 5 ) .  — Warszawa dn ia28 wr*eśnia(10paździer
nika) 1847 roku.— Naczelnik, Słow iński.

Do kasy oszczędności P łockifi w  dniu 2 ł  wrześnią 
(3 października) r. b., 6-ciu uczestników  złożył® rs. 31 i 
kop. 5 (czyli złp. 207); zaś w dniu 19 września (1 paź
dziernika) t. r. uczestników 8-miu odebrało rs. 176 k. 
40 (czyli złp. 1176); cały zattćm kapitał przez 419 u- 
czestników posiadany, wynosi rs. 5909 kop. 47 (czyli 
złp. 30,3.96 gr. 14).
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Biuro Warszawskiego Ober-Policmajstra: — Podaje 
do wiadomości publicznćj, iż według rozporządzenia 
magistratu miasta Warszawy, osoby handlujące udające 
się do urzędu miar i wag w celu zweryfikowania i o- 
stęplowania szalek, powinny także przynosić gwichty; 
inaczej bowiem szalki stęplowane nie będą.

Wiadomości miejscowe.
W dniu wczorajszym przybyło do Warszawy koleją 

żelazną osób 401, wyjechało 326.
Jutro o godzinie 6-ej wieczorem odbędzie się posie

dzenie centralne Warszawskiego towarzystwa dobro- I  
czynności.

W  dniu onegdajszym Bazyli Paprocki, lat 78 mają
cy, pod nr. 613 w służbie zostający, schodząc z 2-go 
piętra, spadł ze schodów i uderzywszy głową o mur, 
życie utracił. — Nocy wczorajszój, Wawrzeniec S a -  \ 
dowslci, lat 19 liczący, pod nr. 551 w terminie u kraw- | 
oa będący, w skutek, apopleksji, nagle życie zakończył. ' 
Ciała powyższe do decyzji sądu w  miejscach zaszłćj 
śmierci zabezpieczone zostały.

Wiadomość o .osobach zmarłych w  upłynionym mie
siącu wrześniu w  parafii sw. Jana: Grzybpwski Igąacy 
lat 37, urzęd. tow. kred. ziem.; Sliwowski Jakób lat $6, 
urzęd. ogól. zebr. senatu; Zieliński Stanisław lat 20, 
djetarjusz dyr. ub.ez.; Chorążewicz Augustyn lat 84, 
chirurg; Muller Jerzy lat 8 5 , ob.; Nowacki Stanisław 
lat 56, b. kupiec; Ćwikieł Leon lat 62, piekarz; Tw ar
dowska Magdalena lat 74, handlarka; osób przy. mężach 
i familji zostających 5, osób z wsparcia dobroczynnego 
utrzymujących się 6, czeladnik 1, dzieci obojej płci 4 3 .— 
W  para fii sw. Andrzeja: Wolicki Jan lat 81, tajny 
radzca senator; Leonowicz Antoni lat 75, jubiler; Ze- | 
linga Wilchelm lat 60, majster bronzowniczy, Splitow- 
ski Jan Wincenty lat 67, ob., Plaga Bartłpmićj oficjali
sta skarbowy; osób przy mężach, zostających 2, czelad.
1, służących obojćj płci 2* wyrób. 1, dziecko pł«i męz- i 
kićj: l . — iV  para fii sw,. K rzyża : Zbierzchowski Albin 
lat 27, urzęd.; Puszet Elżbieta lat 36, emerytka; Ber- 
gonzani Anna lat 70, emerytka; Malinowiska. Karolina 
lat 45, akuszerka;. Koratawicz, Antoni lat 30, drukarz; 
Szczepankiewicz Ludwik lat 45, młynarz;; Ostrowski 
Michał lat 40j mularz; C h rzew iń sk a  Elżbieta lat. f O O ,  
przy dzieciach zostająea; osób przy mężach i  familji zo
stających 8, czeł. kominiarski 1, służących 2, dzieci o- 
bojej płai 85.—  W  parafii fVolskiej: Bogdańska Kla
ra lat 65 , i Gołębiewska Ludwika lat 70, przy familji 
zostające; dzieci płci męzkićj 3. —• f V  para fii Prag-
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skiej: Wróblewski Franciszek lat 73, emeryt; dzieci o- 
bojćj płci 8.

S k l a J  w ó d  m in e ra ln y c h  w h a n d lu  M B .  G o rd o n  p rzy  ulięy D łu
giej p o s iad a  wszelk ie  w ody  m in e ra ln e  Czesk ie  i N iem ie ck ie ,  k tó re  
w  ezas ie  z im y s ł  u ż y w an e ;  nietn ipój,  o d e b ra ł  t r?psp ,v rl  w p d y  py r -  
n i o n t s W j  ( s lah lw asse r )  w  w ię k sz y c h  b u te lk a c h ,  Cfmy j e d n a k  tej 
s a m e j  co  w  na jdaw n ie jszych  m a ły c h ,  z (oa< lm ien ien iem  i i  wtedlps 
dz ie ła  o p i s u ją ce g o  też  w o d y  s la w p ę g o  d o k t o r a  Hufla iu ja ,  w ody  
p y r m o p t s k i e ,  oh o k  w ła ś c iw y c h  s k u t k ó w  w d o le g l iw o ś c iach ,  s ą  
n a d e r  d o b r e  do  g o to w a n ia  k a w y ,  n a d a j ą c  je j m o c  i n a d z w y c z a jn ą  
p rz y je m n o ś ć .

Wczoraj w  Teatrze Wielkim po tańcu, węgierskim 
przywołana Pani Turczynowicz 2-krpć; —  w  Teatrze 
Rozmaitości po Zięciu i spekulancie , Pan Jasiński; po 
D oktorze medycyny, Pan Żółkowski.

PRZYJECHALI DO WARSZAWY
Bart Frydryk ob. z Rosji nr. 608, Bernhardt Jan kup. 

z Lipska nr. 446, Bóbr Teodor radzca stanu z Rosji nr. 
613, Chojecki Stan. ob. z Pułtuska nr. 500, ks. Fijał
kowski Ant. biskup z Kask nr. 492, Hempel Joachim 
ob. z Żelechowa nr. 584, Haneman Józef ob. z Pozna
nia nr. 556, Hasenberg Woj. ob. z Pułtuska nr. 500, 
Heinrichowski Adam ob. z Pułtuska nr. 500, Iw anic
ki Józef ob. z Ogrodzienic nr. 5 8 5 , Kozubski Lud. ob. 
z Łask nr. 1066, Kleer Leopold ob. z Wiednia nr. 625, 
Lottych Dawid ob. z Prus nr. 1574, Ledóchowski Jan 
hr. z Pęchowa nr. ,625, .Łabowski Andy. ob. z Często
chowy nr. 584, Miller Rafał aptekarz z Chmielnika nr. 
1326] Maciejewski Mich. ob. z Rosji nr. 1066, Mali
nowski Michał aptekarz z Kielc nr. 476, O tto Jan ob. 
z Kamionny nr. 1574, Podczaski Joachim ob. z Radzie
jowic nr. 6 0 3 , Perkowska Jadwiga żona koleg. ases. 
z Chodowa nr. 200, Regulski Stan. ob. z Czę,stpc}iowy nr, 
584,Rembieliński Fran. rejent z Siennicy nr. 1066, Ra- 
dolrński Aleks. ob. zżelązkowa nr. 388, Raczyński Mar
celi ob. z Kości nr. 634, Sonenberg Edw .urzęd. z Płoc
ka nr. 585, Sąchocki Maksym, ob. z Nowśj-wsi nr. 603, 
Swieszewski Adam ob. z Osowca nr. 500, Sobocki 
Stan. ob. z Łęczycy nr. 625, Wieniawski Tadeusz ob. 
z Lublina nr. 625, Zaruski Franciszek ob. zStrykowa nr. 
556, Złotnicki Stefan ob. z Błędowa nr. 603, Zającz
kowski Aleks, aptekarz zi Kutna nr. 1535.

WYJECHALI Z WARSZAWY.
Blumberg Robert ob. z nru 536 do Płocką, Borowie

cki Jan ob. z nru 1574 do Lachowa, Cbełmicki Ign.ob. 
z nru 584  do Okalewa, Gościcki Arkad. ob. z nru 58Q 
do W ęgrowa, Górski Lud w. ob. z nru 613 do łjlęńcaj 
Kwapiszewski Jan ob. z nru 414 ,do Rosji, Krasząwski 
Jul. ob. z nru 625 do Prac, Kopyciński Fran. ob. z nru 
625 do Krzywdy, Lalewicz Fran. ob. z nru 1537 do

Kołocinka, Majzel Józef ob- z nru 414 do Kunowa,M o- 
recki Paweł aptekarz z nru 2673 do Koniecpola, N’eu- 
feld Salom, kup, z nru 1574,do Berlina, Pacąwicz Jąn 
ob. z nru 739 do RósWnego, Rydzewski Mich. ob. z nru  
5Q0 do Rąbkowa, Stadnicki Michał hr. z nru 584  do 
Ojrzanowa, Tański Stanis. ob. z nru 500 do Bąbkowa, 
Wołowski Lud. ob. z nru 500 do Baboszewa, Zielon
ka, Florjan ob. z n ru  584ido Łowicza, Zieliński Gustaw 
ob. z nru 585 do Garnowa, Zrzelski Nikodem ob. z nru 
2673 do Janowa. ___________

R ozm aitości.
DON ŻUAN MORIQUE.

P O W I A S T K A  Z ŻYCIA A K T O K SK IE G O .
(Dalszy ciąg.)

„Don Żuanie*.—  mówiła ze łzami. „Usłuchaj głosu 
mojego serpa i nię sprzeciwiaj się przedstawieniu. Masz 
dobrą rolę w sztuce, i możesz się w niej podobać.“

„A chociażbym sobie nieśmiertelną sławę w niój 
miał zjednać, nie wygłoszę jednego słowa z tćj roli, 
gdyż.każdy krok w niój na scenie, jest krokiem w ste
cznym dla całego umnictwa, krokiem wstecznym dla 
oświaty narodowćj.*

„Nie powaśnij się z dyrekcją*—  powtórzyła W ero
nika— „może ci to wyjść na złe.“

„1 cóż mi się stanie? Najwięcćj, jeźli mi kontrakt wy
powiedzą. Albożto sztuka nie jest jak świat szero
ką? Z otwartemi ramiony przyjmą mię wszystkie tea
try, nię dbam wię,c o niełaskę. Nie mogę być oboję
tnym, gdy o tak świętą,rzecz chodzi.*

To rzekłszy, wyszedł śpiesznje z pokoju. W eronika 
odprowadziła go njęco śpokojpiejs?em okiem, i zapadła 
w dumanie.

Don Żuan Moriqpe znany z niezwykłej mocy chara
kteru, pociągnął dyrekcję dó odpowiedzialności za wy
znaczenie owego lichego dramatu do przedstawiania, i 
oświadczył wyraźnie, iż wprowadzenie takićj ramoty 
n a ,sęenę, okryje teatr, madrycki hańbą, której nic zp- 

’ trzeć nie zdoła. W  osobnój konferencji, odbytej z Tego 
powodu z członkami obu teatrów, wystąpił on jeszcze 
raz jako obrońcą,dpbpięgo §ipaku, i umiał słowom sw o
im nadać tyle wagi i tyle przekonywającej siły, iż kil
ku z lepszych aktorów zdanie jego poparło.

Jakoż uwzględniła,,dyrekcja tę prptestaćję, i za radą 
M oriqua wyznaczyła zamiast za powiedzianego widowi
ska, klasyczny dramat Lppeza de Vega: nLas Castaloi- 
nes et M yn teses*  dramat napisany właśnie spółcześnie 
■l Szekspira trajedją „Romeo i Julja.*
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R o z d a n o  ju ż  role. Morique i W e ro n ik a  otrzymali  

g ł ó w n e  partje. S p o d z iew a n o  się ś w ie t n e g o  p r z e d s ta w ie 
nia.  T y m cza sem  w  przeddzień p ićrw szćj  próby, zażą
dano od M o riq u a  zw ro tu  roli. W  u n ie w in n ie n ie  tego  
■wypadku oznajm iono mu, iż jakiś g o ść  z S e w i l i  ma w  
nićj wystąpić .

W e d łu g  u s ta w  teatralnych, nie  m ożna  się  b y ło  tem u  
sprzeciw iać.  Z tć m w sz y s tk ie m  zrozum ia ł  M orique zbyt  

jasno ,  że w  tej całćj sp ra w ie  inny w ł a ś c i w i e  plan się  
u k ry w a ł ,  i że ta k o w y  nie ty le  w  samćj dyrekcji,  jak ra- 
czćj  w  innych  w c a le  g ło w a c h  się  w y lą g ł .  Nie bez  
przyczyny  b o w ie m  z ło ż o n o  zarząd teatru w  ręce lu 
dzi,  których w o la  i charakter lada czćm  zach w iać  się  
dały .   (D. c. n.)

' Doniesienia.
R zą d  g u b ern ja lny  W arszaw ski.— Ponieważ w dniach 17 (29) 

i 18 (30) zesz. mca,  licytacja na wydzierżawienie dochodów kon- 
suncyjnych gubernji tutejszej na czas od dnia 19 września (1 paź
dziernika) r. b., a z Twierdzy Nowogieorgiewskićj od duia 2 0 gru 
dn ia  (1 stycznia) 1847y8 do dnia 19 (31) grudnia 1847/9 odbyte 
z miast poniżej  wymienionych dla braku konkurentów nie doszły 
do  skutku,  i gdy dzierżawca dochodów konsumcyjnych miasta 
Burzenina stal się nie wy płatny m skarbów i królestwa, przeto rząd 
gubernjalny zawiadamia kogo to in teresować może, że na wy
dzierżawienie wspomnionych dochodów, i na czas powyższy Od- 
lrywać się będzie powtórna głośna in plus licytacja w biurze r zą 
du  gubernjalnego tutejszego każdego dnia poczynając od godziny 
10-ój z rana w dniach następujących: dnia 14 (20) października 
1847 r. 1) Twierdży Nowogieorgiewskiój  od sumy rs. 14341; 2) 
Cegłowa od sumy rs. 323; 3) Siennicy od sumy rs 365; 4) S tani
s ław ow a od sumy rs. 075; 5) Iłowa od sumy rs. 157; 0) Kiernozi 
od  sumy rs. 428 kop. 50; 7) Osmnlina od sumy rs. 531; 8) Tom a
szowa od sumy rs. 4363; 9) Ujazdu od sumy rs.  986; dnia 15 (27) 
października 1847 r. 10) Kazimierza w powiecie Łęczyckim od 
sumy rs. 351; 11) Ozorkow a od sumy rs. 5028 kop. 29; 12) Czę
stochowy Od sumy rs. 11930; 13) Kłobucka od sumy rs. 1486; 14) 
W ieruszow a od sumy rs. 1758 kop. 75; dnia 16 (28) października 
1847 r. 15) Kazimierza w powiecie Konińskim od sumy rs. 701; 

16) Kola od sumy rs.  5680; 17) Słupcy od snmy rs. 1740; 18) Ko
niecpola od sumy rs. 1710 kop. 3 5 ; 19) Burzenina od sumy rs. 
575 kop. 40; a to pod zw jk jem i warunkami poprz< dnio przez pi
sm a  publiczne mianowicie dzu nnik gubernjalny nr. 36 z r. b.. g a 
zetę  rządow ą nr . 195, 199 i 20o z r- b., oraz gazetę policyjną nr. 
246,  254, i 259 z r. b. ngłoszonemi,  z dodaniem, że gdyby w te r
m inach wyżej wskazanych nie przystąpiono dc licytacji od ozna
czonych praetiów liści, licytacja zaraz w tym samym terminie 
zacznie się i odbędzie od sumy jaka przez przytomnych konku
ren tów  podana zostanie, z w arunkiem , ze jeżeliby oferta przez 
plusl icytanta nas tępnie  postąpiono nie wyrówrala  ustanowionemu 
praetium fisci, przyjęcie takiej licytacji zalezeć będzie od władzy, 
do  zatwierdzenia onejże upoważnionej.  W końcu rząd gubernjal
ny  oznajmia, że gdyby które miasta dla przedlużonćj licytacji w 
term inie  oznaczony m wywołane być nie mogły, w takim razie na
stępnego  zaraz dnia z kolei do licytowania wołane będą.  — W ar
szawa d. 18 (36) września 1847 r.— Gubernator  cywilny rzeczywi
sty radzca stai u Ł a szc zy ń sk i .—  Naczelnik kancelarji Slróżycki.

M ugistrut m iasta W arszaw y. —  Na sprzedaż do rozbioru za
budow ań  drew nianych  na posesji nr. 2740 egzystujących, które

z powodu zupełnćj dezolacji grożą niebezpieczeństwem zawale
nia, odbędzie się w kancelarji  komisarza administracyjnego cyr- 
bujów 9 i 10, o godzinie 12-ćj w południe w dniu 5 (17) paździer
nika r. b. ytacja głośna od kwoty rs. 75 in plus, od którćj przy
stępujący vadium w ilości rs. 26 złoży a bliższe w arunki u pomic- 
nionego komisarza przejrzeć może. —  Warszawa dnia 25 w rześ
nia (7 października) 1847 r.— Prezydent rzeczywisty radzca stanu 
Grajbner.— Naczelnik kancelarji l.ueciiskt.

Lokal w którym egzystuje kawiarnia na pryncypalnćj ulicy, 
jest do wynajęcia lub odstąp ien ia  z cah mi ruchomości , mi. Wia
domość powziąść można w handlu  w in i korzeni V go Slrenger,  
przy ulicy Bielańskićj nr. 599.

Dwe POKOJE przy rynku Nowego-Miasta, w domu pod nr. 310 
na 2-ćm piętrze, są  oo wynajęcia w każdym czasie,

Magazyn obuwia damskiego z ulicy Senatorskiej i rogu Bielań
skićj, przeniesionym został n a  Krakowskie-Przedmieście wprost  
towarzystwa dobroczynnośc i pod nr. 434.-- F. S ta n is ła w ski.

URBAN NOWAKOWSKI ma jaszczy! zawiadomić JW W. panów , 
że obecnie powrócił  z zagranicy, a mianowicie z Pary ża. jak ró 
wnież zaopatrzył się w najswueższe mater jaly i mody Paryzkie. 
aby pod każdy m w zględem stać się użytecznym w swym zawodzie , 

Nowy skład RlyKAtA 1CZEK i wszelkich wyrobów rę 
kaw iczniczy cli, przy ulicy Miodowćj nr. 484 w pałacu 
Kochanowskich. W tymże składzie sprzedają  s ię  po sta- 
Ićj cenie rękawiczki glansow ane damskie , od zł. 2 do zł. 
3; męzkie od zł. 2 gr. 10, do zł. .3 gr. 10; ^a f tan ik i  i gat
ki zamszowe, na tę porę roku szczególniej dogodne, po- 

ecam lakowe osobliwie wojskowym. Wszelkie obstalunki na ta
kie wyroby przyjmuję; czyste wykończenie i akuratność przy
rzekam, z które m i się mam zaszczyt szan. pul licz. rekom endow ać.  
Tamże można dostać SKORKI białćj (liczko zwanćj), która jest 
tyle do fabryk kwiatów poszukiwaną.— K. B iernacki.

Dziś w kaw iarni w domu Bocka przy uliey Nowo- 
Senalorskićj,  g rać  będzie Pi  ń C bojnaiki z .towa
rzyszeniem fortepjanu i viotonczelr, celniejsze utwo
ry tegoczesnych kompozytorów.

Dziś w kawiarni  przy uliey Krakow skie-Przedmieście w dem u 
daw nie j  Baroka nr. 420, grać będzie kwartet  Knnla.

Dziś w kawiarni przy uliey Długiej pod nr. 489ć w den uW-go 
m ecenasa  Rudnickiego, gr;  c będzie tercet Bondasiewieza.

Dziś, ju tro  i pojutrze, w kawiarni przy ulicy Przejazd i Tłuma- 
ckie, w domu dawnićj Osolmskich p«d nr . 739, g rać i śp iew ać 
będą pp. ANowakowskie. *

Dziś w  kawiarni  przy ulicy Krakow skie-Przedmieście pod 
nr .  380 na l-ćm p ię trze ,g rać  i śp iewać będą  pp. Buibcnthat, przy- 
tem panna Hcge wykona rozmaite sztuki gwizdaniem bez żad n e 
go instrumentu.
r n o Z' S i  nowo olworZunćj kawiarni przy ulicy Bielańskićj pod nr, 
nu j ,  w domu dawnićj Hemkowskiego a teraz Majewskiego, g rać  b ę 
dzie z kompanją Frantz Degel.

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębaekić j obek dc mii Slejnkielcra , 
g rac  i śp iewać będą pp. A oires.

Dzis w kawiarni  między pocztą i hotelem Sask m, g rać  bę
dzie o rk iestra  świeżo-przybyla z Karlsbadu, pod dyrekcją F rantz 
Degta.

TEATB WIELKI. Dziś, na żądanie  Córka regimentu. W esete 
w Ojcowie z  wyrwasum i. —  Jutro, n a  żądanie S p is w o /sko tty . 
3 ci 4-ty i 5-ty akt  Jeziora w ieszczek.

Dziś z rana  ciepła etopni 4, wczoraj w poł. ciepła stop. 6. 
Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 11.


